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D y sfc a a ia  w  O N Z:

Min. Mołotow żąda ujawnienia 
fabryk broni atom ow ej i rakietow ej

LONDYN 27. 11. (BBC). W  N ow ym  Jorku w Komisji politycznej 
ONZ toczyła s ię  w  dalszym  ciągu debata nad w nioskam i Związku  
Radzieckiego i  W ielkiej Brytanii dotyczącym i ujawnienia s ił zbrój, 
nycłi na terenie obcych i  w łasnych  krajów. M. in. przemawiał min. 
M ołotow.

Min. Mołotow’ przyjął z zadowo­
leniem  fakt, iż  w szystkie w ielk ie  
m ocarstwa zgodne są z zasadni­
czym  w nioskiem  radzieckim. Źwią 
zek Radziecki zgadza się również 
z propozycją brytyjską w  sprawie 
ujawnienia do 1 stycznia sił zbroj­
nych, znajdujących się poza tere­
nem własnego kraiju.

Jeśli chodzi o liczbę s ił zbroj­
nych, utrzym ywanych we własnym  
kraju, to m inister stwierdził, że

PRZYJĘCIE 
U MIN. BYRNESA

LONDYN, 27. 11. (BBC). Min. Byrnes 
podejmował we wtorek rano 4 mini­
strów spraw zagranicznych śniadaniem. 
Jak przypuszczają w czasie tego śnia­
dania ministrowie omawiali aktualne 
problemy. Oficjalne zebranie Wielkiej 
Piątki odbędzie się we wtorek wieczo-

W Grecji walki nie ustala
LONDYN, 27. 11. (BBC). W Zachod­

niej Macedonii w  górach Pindus, toczą 
się dalsze walki między partyzantami a 
wojskami rządowymi. Straty partyzan­
tów wynoszą 50 ludzi.

Bułgarskie biuro informacyjne ogłosi­
ło memorandum rządu bułgarskiego, — 
które zdecydowanie odrzuca wszelkie 
zarzuty greckie, dotyczące pomocy u- 
dzinlanej partyzantom.

ATENY, 27. 11. (Reuterl. Przywódca 
liberałów greckich Venizełos złożył na 
ręce króla memorandum, w którym do-

KONTROLA PRZELOTÓW 
NAD WŁOCHAMI

RZYM 27.11. (PAP) Przewodniczą­
cy alianckiej komisji we Włoszech, 
admirał Stanę podał do wiadomości, 
że począwszy od 25 bm. wszystkie 
przeloty samolotów nad terytorium 
włoskim będą podlegać kontroli i 
kompetencji władz włoskich.

Amerykańskie i angielskie samolo­
ty cywilne mają praw o lądować na 
terytorium  włoskim bez specjalnego 
zezwolenia, komunikując jedypie o 
każdorazowym prze’-'-:e.

W IZYTA TECHNIKÓW  
BRYTYJSKICH W MOSKWIE

LONDYN, 27. 11. (BBC). Prezes bry­
tyjskiego Związku Zawodowego techni­
ków przybył do Moskwy na zaprosze­
nie władz związkowych. Delegacja bry­
tyjska chce zapoznać się ze sposobem 
iwzestawienia przemysłu wojennego na 
pokojowy.

Delegacja ze swej strony zaprosiła 
Związek zawodowy techników radziec­
kich do Londynu na wiosnę roku n

maga się celem pacyfikacji' nastroju’ 
w Grecji, stworzenia rządu Zjednocz; 
nia Narodowego.

Dyrektor Międzynarodowej Org. Żywnościowej
John Bcud Orr w W arszawie

W ARSZAW A 27. 11. (SA P). D zisia j dn ia  27 przybyw a do W ar­
szaw y po pobycie w Pradze C zesk iej S ir Jo h n  Bovd O rr, dy r. m ię­
dzynarodow ej O rganizacji Ż yw nościow ej ONZ.

P an  Jo h n  Bovd O rr  przybyw a do Polsk i celem zaznajom ienia  się 
z system em  żyw nościow ym  i po trzebam i tym  zakresie.

Przyjazd wysokiego dostojnika
ONZ nastąpi o  godzin ie 14.

W p ierw szym  dniu pobytu sir John 
Bovd Orr podejm ow any będzie śn ia­

Wystawa uratowanych dzieł 
otwarta

WARSZAWA, 27. 11. W Muzeum Na­
rodowym w Warszawie otwarto we wto­
rek uroczyście wystawę dzieł sztuki Za­
bezpieczony przez władze bezpieczeństwa 
przed wywiezieniem z kraju.

Wśród gości obecny był korpus dy­
plomatyczny z ambasadorem Lewinge- 
rem i posłem Heuretem na czele.

Obecni byli również przedstawiciele 
ministerstw. Wystawę otworzył Minister 
Kultury i Sztuki Władysław Kowalski,

ZACIEMNIENIE
W ST. ZJEDNOCZONYCH

NOWY JORK 27. 11.. (PAP). W związ­
ku ze strajkiem w przemyśle węglowym, 
we wtorek zacznie obowiązywać w Sta 
□ach Zjednoczonych zaciemnienie,

sprawa ta wchodzi w  dużo szersze 
z- ■-•rdnienie, zagadnienie rozbroje­
nia.

Minister chciałby w idzieć ujaw­
nienie nie tylko s ił zbrojnych, ale 
również i zakładów produkują­
cych broń, a w  szczególności broń 
atomową i rakietową.

Haifa widownia gwałtownych scen
LONDYN, 27 .11 .(BBC). Haifa stała 

się widownią gwałtownych scen, które 
miały miejsce w momencie wprowadze­
nia do portu statku „Wspólnota żydow­
ska1', wiozącym 3.000 nielegalnych emi­
grantów Jest to największy transport 
tego rodzaju, jaki przyliył do Palestyny.

Przy wkroczeniu żołnierzy brytyjskich 
na siatek emigranci stawili opór i ustą­
pili dopiero po strzałach i przy użyciu 
bomb łzawiących. Są ofiary w ludziach.

Organizacje terrorystyczne w Pales­

daniem  przez w iceprem iera Miko­
łajczyka. O godz. 17 w eźm ie  on u- 
dział w  posiedzeniu polskiego kom i­
tetu w yżyw ien ia  w  SAO. Drugi dodeó

który oświadczył, że zbiory narodowe 
wzbogaciły się o nowe cenne zbiory 
oraz złożył podziękowanie władzom bez­
pieczeństwa za ich owocną akcję.

Bomba w gmachu sztabu armii 
brytyjskiej

LONDYN, 21. 11. (BBC). Król Faruk’ 
egipski wydał zarządzenie rozwiązują­
ce delegację egipską, złożoną z 12 osób. 
Powyższy krok króla był zrobiony w po­
rozumieniu z premierem Sitki Pasza. 
Jak wiadomo delegacja egipska sprze­
ciwiła się niektórym punktom umowy, 
jaką premier egipski zawarł w czasie

„SPOŁEM" NA DANINĘ 
NARODOWĄ

Prezes Związku Spółdzielni ..Spo­
łem" Zebrowski złożył na ręce w i­
ceprezydenta KRN tow . Szwałbe 
50 m ilionów  złotych, jako przed­
płatę na daninę narodową.

APEL ORGANIZACJI 
HOLENDERSKICH

HAGA, 27. 11. (Reuter). Holenderskie 
organizacje lewicowe wystosowały pe­
tycję do rządu i parlamentu w sprawie 
poczynienia kroków, które by doprowa­
dziły do zawarcia ostatecznego porozu­
mienia z niepodległymi Indochinami.

tynie rozrzuciły ulotki, w. których za­
powiadają użycie najostrzejszych środ­
ków represji w wypadku, jeżeli emi­
granci zostaną przewiezieni na Cypr.

Z KONFERENCJI UNESCO
PARYŻ, 27. 11. (AFI)'. Na konferencji 

UNESCO omawiany był konkretny pro­
jekt rozwinięcia 'działalności organiza­
cji. Projekt ten będzie mieścił się w  ra­
mach budżetu, który 'jest przewidziany 
na 7 i pół miliona dolfcrów.

pobytu wypełnią -wizyty oficjalne, 
m. in. u prezydenta KRN 1 premiera 
rządu, zwiedzanie miasta, instytueyj 
społecznych j szkół. O godz, 17 od- 
będze się w  CUP konferencja na te­
mat systemu , norm wyżywienia o- 
raz zapotrzebowania żywności w  Pol­
sce.

Piątek poświęcony będzie sprąwom 
rolniczym.

Program tego dnia przewiduje o. . 
bejrzenie kilku gospodarstw na te. 
renach zniszczonych, konferencje w 
Ministerstwie Rolnictwa i  Reform 
Ro-lnych, wieczorem obiad wydany 
przez M inistra Roln. j Reform Roln. 
z udziałem członków rządu.

W*sobotę o godzinie 11 sir John 
Bovd Orr opuści Polskę, 5«łając się 
w  dalszy objazd krajów południowo- 
wschodniej Europy.

swego pobytu w Londynie.
KAIR. 27. 11. (AFI). Kair jest w dal­

szym ciągu widownią rozruchów stu­
denckich. Studenci demonstrują prze­
ciwko przebywaniu wojsk angielskich 
na terenie Egiptu. Ostatnio do gmachu 
sztabu armii brytyjskiej rzucono bom 
bę. Są straty *  ludziach.
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Demobilizacja armii brytyjskiej 
z 5.1000.000 na 1.380.000

LONDYN 27. 11. (BBC). Premier 
Attlee wydał ostatnio oświadczenie 
w sprawie demobilizacji armii an- 
igeJskiej, stwierdził on, że sytuacja 
międzynarodowa powstrzymuje tem­
po demobilizacji.

Z 5.100.000 osób zmobilizowanych, 
do końca bieżącego roku pozostanie 
w armii brytyjskiej 1.380.000, nie zaś 
1.200.000.

Premier zawiadomił, że wycofano 
już wojska brytyjskie z Indonezji, 
nie można było natomiast wycofać 
wojsk z niektórych krajów europej­
skich. I  tak np. traktat pokojowy z 
Austrią na bieżącej konferencji w o-

Stosunki handlowe W. Brytanii
LONDYN, 27. 11. (BBC). Brytyjski 

podsekretarz stanu dla spraw handlu, Sir 
Stratford Cribss, omawiał stosunki han­
dlowe między Wielką Brytanią a kraja­
mi Południowej i Wschodniej Europy.

Stwierdzi! on, że Wielka Brytania zmu­
szona będzie zakupić więcej towarów 
w śych krajach, niż to było przewidzia­
ne. Przed wojną kraje południowej 
j wschodniej Europy znajdowały się
w orbicie gospodarczej Niemiec.

Dużo jednak czasu upłynie, zanim 
Niemcy będą mogły podjąć normalne 
stosunki handlowe. Tymczasem z kraja­
mi tymi prowadzi ożywiony handel wy­
mienny Związek Radziecki.

Zdaniem ministra zapotrzebowania 

Kronika dyplom atyczna  
POLSKIE ODZNACZENIA DLA

ZAGRANICZNYCH MĘŻÓW 
STANU

W dniu dzisiejszym opuszczającemu 
Polskę ambasadorowi włoskiemu Euge­
nio Reaie zostanie wręczony Krzyż Od­
rodzenia Polski 11 klasy w dowód uzna­
nia za wybitnie przychylny stosunek do 
Państwa Polskiego, oraz za zasługi po­
łożone w sprawie krzewienia porozu- 
nia i przyjaźni swego narodu z Demo­
kratyczną Polską.

Taki sam Order Odrodzenia Polski 
II klasy przyznano wiceprezydentowi 
federacyjnej republiki Jugosławii p. Pi­
jademosa. Order zostanie p. Pijademosa 
doręczony przez specjalnego kuriera.

Order Odrodzenia Polski IV klasy 
przyznano dr. Henry Augustowi Hollc, 
szefowi wydziału zdrowia misji UNRRA 
w Polsce, za zasługi przy odbudowie 
służby zdrowia w Polsce.

C Z Y Ś C I M Y  B R U D Y /
WIELKIE NADUŻYCIA 

W „SOLAL1“
W wyniku dochodzenia, przeprowa­

dzonego przez Milicje Obywatelską i U- 
rząd Bezpieczeństwa w Żywcu slwierdto- 
no, że w fabryce bibułek „Solali" doko­
nywane są systematycznie kradzieże bi­
buły i bibułek. O rozmiarach kradzieży 
Świadczy fakt, że dokonywujące je oso­
by dorobiły się majątku, kupując za u- 
zyskane z przestępstw pieniądze parcele, 
budynki i  meble.

Ze złodziejami byli w kontakcie funk­
cjonariusze straży przemysłowej. Prze­
prowadzono rewizje u pracowników po­
dejrzanych o kradzieże, zatrzymując 
wiele obciążających materiałów.

W wyniku tej akcji Poddelegatura Ko­
misji Specjalnej w Bielsku nakazała a- 
erszłowante naczelnego dyrektora „So­
lali", Stanisława Lwlaka, kilku kierow­
ników działu i zmian, oraz członków 
straży fa b ryczn i Ogółem aresztowano 
.28. osób. Dalsze dochodzenia w toku.

góle jeszcze nie był omawiany. Dla­
tego też wojska okupacyjne przeby­
wają na terenie tego kraju.

Podobnie w Krainie Julijskiej 
wojska brytyjskie pozostaną aż do 
momentu zupełnego porozumienia 
mocarstw.

Dalsze zeznania w  procesie NSZ

Czi pomoc radziecka była możliwa
WARSZAWA, 27. 11. Przed Rejono­

wym Sądem w Warszawie w ciągu trze­
ciego dnia procesu zeznawał oskarżony

Związku Radzieckiego i Wielkiej Bryta- 
tanii będą się uzupełniać, a nie rywali­
zować ze sobą.

Wielka Brytania zainteresowana jest 
w imporcie płodów rolnych, bydła i drze­
wa, płacić zaś będzie w funtach szter- 
lingacb, co umożliwi tym krajom ope­
racje wszystkich państw, nalżeących do 
t. zw. bloku funta.

LORD WAWELL UDA SIĘ 
DO LODYNU

LONDYN, 27. 11. (BBC). Z Neu Delhi 
donoszą, że wicekról Indii lord Wavell 
w przyszłym tygodniu uda się do Lon­
dynu, aby złożyć sprawozdanie z sy­
tuacji panującej w Indiach. Wraz z nim 
uda się paru przywódców Partii indyj­
skiej.

Przywódca ligi muzułmańskiej Dżi- 
nah oświadczył, że wymiana mniejszo­
ści w Indiach przyczyniłaby się w du­
żej mierze do uspokojenia nastroju.

,Uarmee Francaise":

Polska współczesna jest o wiele 
silniejsza niż w roku 1939

Organ francuskich oficerów i podoficerów rezerwy „Uarmee Francaise" za­
mieszcza obszerny artykuł pióra p. Andre Casteta pod tytułem „Upadek i  odro­
dzenie wojskowe Polski".

Z artykułu tego podajemy częSć ostatnią, odnoszącą się do roli, jaką demo­
kratyczna Polska odegra w polityce zagranicznej i w systemie bezpieczeństwa 
Europy i Francji.

Załamanie się polskiego systemu bez­
pieczeństwa, uwydatnione przez klęskę 
1939 r. wywarło głęboki wpływ na po­
jęcia, rządzące orientacją polityczną dzi­
siejszej Polski. Minęły czasy, kiedy ge­
nialny manewr wojskowy mógł zastą­
pić niższość liczebną ,lub zbrojeniową; 
nowa taktyka wojskowa, oparta jest w 
pierwszym rzędzie na ilościowej koncen­
tracji materiału w danym momnecie i 
w danym miejscu, w celu zapewnienia 
inicjatywy w działaniach wojennych. 
Przede wszystkim ilość wraz z jakością 
stała się czynnikiem decydującym.

Ten fakt stawia Polskę przed poważ­
nym zagadnieniem strategii obronnej, po­
nieważ znajduje ona zawsze przed sobą 
Niemcy, państwo o trzykrotnej liczbie 
ludności i ośmio lub dziesięciokrotnćj 
przewadze potencjału gospodarczego.

Olbrzymia dysproporcja sił zmusza 
więc Plskę do Ścisłej współpracy woj­
skowej i zbliżenia politycznego z sąsied­
nią potęgą, jedyną, która jest zdolna za­
pobiec zmiażdżeniu Polski przez prze­
wagę sil nieprzyjaciela, tak, jak to się 
stało w 1939 roku. Dalekie sojusze mogą 
mogą być dla bezpieczeństwa Polski wy­
łącznie oparciem pobocznym przy zasad-

TŁUSTA SŁONINA
Z polecenia Poddelegatury Komisji 

Specjalnej do w alki. z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodarczym aresztowa­
ny został w Bielsku niejaki Jan Haus­
berg, urzędnik Zjednoczenia Paliw Płyn­
nych w OSwięcimiu. Wymieniony został 
został zatrzymany przez funkcjonariu­
szy U. B. w OSwięcimie u> chwili, gdy 
usiłował via Wrocław przemycić do Nie­
miec 350 kg, słoniny.

W toku przeprowadzonych dochodzeń 
ustalono, że Hausberg poprzednio zdo­
łał już przemycić 500 kg. słoniny i roz- 
sprzedać ją w Berlinie za pośrednictwem 
jednego z urzędników Biura Rewidgka- 
cji i Odszkodowań Wojennych, który 
parcował ostatnio w Berlinie i na wła­
sną rękę również dokonywał przemytu 
słoniny. Obaj używali do tego samocho­
dów służbowych, wiozących z kraju prze­
syłki dla pracowników, zatrudnionych 
w Biurze Rewindykacji i Odszkodowań 
W.ojennych w Niemczech.

Minister atwierdził, że w  Grecji 
pozostają wojska brytyjskie na życze­
nie wszystkich kolejnych rządów 
greckich.

Niespokojna sytuacja w Palestynie 
wymaga również utrzymania na tym 
terenie wojsk.

Piotr Abakanowicz. Oskarżony przyzna! 
sif do su,ei dzialalnoSci w organizacjach 
nielegalnych.

Opisuje on dokładnie przebiej tej 
dzialalnoSci od roku 1944, oraz charak­
teryzuje bezideowoSć organizacji do któ­
rej należał.

Między oskarżonym a przewodniczą­
cym sądu wywiązuje się ciekawa wy­
miana zdań, z której wynika, że oskar­
żony zrozumiał, iż sztab Armii Czerwo­
nej w czasie powstania warszawskiego 
nie mógt dopomóc powstańcom.

W dalszym ciągu oskarżong przed­
stawia swój udział w  szpiegowskiej ak­
cji t. zw. akcji1 „Z".

W odpowiedzi na pytania prokurato­
ra oskarżony wikła sif- Wbrew począt­
kowym swym oświadczeniom okazuje 
sit, <ż brał on aktywny udział w dzia­
łalności organizacyjnej oraz, że pobie­
rał wynagrodzenie pieniężne.

KATASTROFA SAMOLOTOWA
PARY2, 27. 11. (PAP). Samolot tury- 

śtycny rozbił się w poniedziałek w oko-' 
licy Miluzy. Dwie osoby odniosły rany.

Drugi samolot rozbił się pod Neuburg. 
Pilot poniósł śmierć.

niczym systemie bezpieczeństwa od i zadaniem Francji jest przewidzieć przy- 
wschodu, w którym główna rola przy- i szłość i  nie zaniedbać żadnej gwarancji 
padu Związkowi Radzieckiemu. W wy- I pokoju i zawsze pamiętać o naukach 
padku wojny z Niemcami, siła oporu |  Monachiuin,

x teS °  , „też me rozumiem
Są ludzie, którzy w rozmowach uży­

wają często takiego zwrotu: „jednego 
nie rozumiem". Takim to ludziom zwy­
czajnie należy odpowiadać, że są szczę­
śliwi, iż tylko jednego nie rozumieją, po­
nieważ na Swiecle jest moc rzeczy nie­
zrozumiałych.

Są pensjonarki, które wielu rzeczy nie 
rozumieją, ale objaSniać mogą. Są bo­
wiem tak pewne siebie, że chociaż nie 
rozumieją, a objaSnić potrafią.

I  oto czytam w  „Dzienniku Polskim" 
z dnia 20. XI. br. streszczenie wywiadu 
wicepremiera francuskiego Thoreza,. ii  
partia komunistyczna zaproponowała 
szeroki program odbudowy i reform. —  
W programie tym znajduje s it UPAŃ­
STWOWIENIE PRZEMYSŁU itd., ale 
znajduje s if też i  OBRONA WŁASNO­
ŚCI PRYWATNEJ. Nowa partia, która 
miałaby powstać przez połączenie sję 
komunistów i  socjalistów otworzyłaby 
szeroko swe wrota robotnikom należą­
cym do CHRZEŚCIJAŃSKICH ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH. Do tych towa­
rzyszy wyciągaliśmy bratnią dłoń jesz­
cze przed wojną. Nasze stare hasła z 
1937 r. nie pozostalg bez oddźwięku", 
mówił Thorez.

„A wreszcie w Paryżu duże wrażenie 
wywołała niezwykła reakcja giełdy w 
związku z oświadczeniem przywódcy 
partii komunistycznej Thoreza, udzielo­
nym korespondentowi „Timesa" w sprar 
wie polityki wewnętrznej i zagranicznej 
przyszłego rządu. Zwyżka objęła pra­
wie wszystkie akcje. Niektóre z nich 
podniosły kurs o 1QW»“.

Jak widzimy OBRONA WŁASNOŚCI 
PRYWATNEJ, DROBNY PRZEMYSŁ, 
CHRZEŚCIJAŃSKI ZWIĄZEK ZAWO­
DOWY I IOW, ZWYZKl AKCJI DLA 
DOBRA FRANCUSKICH RENTIEROW, 
— wszystko to W, JEDNYM. PRZEMÓ­
WIENIU.

CóruSl CóruSt czego tg jeszcze chceszl 
Ł o.

frontu polskiego zależna będzie od na­
tychmiastowej pomocy ze strony swego 
naturalnego zaplecza, jakie tworzy Zwią­
zek Radziecki.

Jeśli chodzi o sytuację wojskową, 
Polska współczesna jest o wiele mocniej­
sza, aniżeli była w roku 1939. Nowa 
granica z Niemcami, oparta o Odrę i 
Nisę zachodnią, liczy zaledwie 430 km. 
długości, a więc tylko piątą część gra­
nicy z 1939 roku. Jednocześnie znikły 
również Prusy Wschodnie, klasyczny 
punkt wypadowy dla napaści niemiec­
kiej na wschód i na południe, który u- 
nicestwiał strategiczne plany obrony 
Polski.

Przez przyłączenie zagłębia Śląskiego 
do Polski, zmniejszyła się potęga prze­
mysłowa Niemiec, podczas gdy wzrósł 
potencjał gospodarczy i zdolnoSĆ obro­
ny Polski, a Niemcy straciły jeszcze jed­
ną bazę wypadową w napaści na Wschód 
Przyłączenie Śląska do Polski jest więc 
czynnikiem stabilizacji europejskie! 
w tej samej mierze, co umiędzynarodo­
wienie Zagłębia Ruhry. Nowy przemysł 
polski pozwoli na lepsze zaopatrzenie 
armii polskie], niż w 1939 roku.

Nie ulega wątpliwości, że włączenie 
Polski, silnej z punktu widzenia wojsko­
wego, do systemu przymierzy zapobie­
gawczych, obejmującego również i  Cze­
chosłowację, jest dla Francji pierwszo­
rzędną gwarancją przeciw powtórzeniu 
się napaSci niemieckiej,

W chwili, kiedy wzrastają nasze oba­
wy przed odrodzeniem potęgi Niemiec,
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REFERAT TOW. POSŁA GROS SA

Prawo w  naszej rzeczywistości
W  dniu wczorajszym, na zebra­

niu prawników-socjalistów w Kra­
kowie, tom .poseł mgr. St. Gross, 
delegat CKW i członek Rady Na­
czelnej PPS, wygłosił dłuższy re­
ferat o: „Zadaniach prawnika-so- 
cjalisty w obecnej rzeczywistości".

Poniżej podajemy fragmenty z re­
feratu tow .mgr. Grossa, który wy­
wołał wiród zebranych używioną 
dyskusje.

POSTĘPOWOŚĆ 
GZY APOLITYCZNOŚĆ?

Praw nik socjalista jest to praw­
n ik  społeczny. Swoboda jednostki 
jest przedmiotem szczególnego za­
interesowania prawa. Nie jest to 
żadna swoboda absolutna, ma bo­
wiem naturalnego wroga w  in­
nych współrzędnych. Jeżeli idzie 
o  swobodę jednostki, a zwłaszcza 
o pełnię swobód demokratycznych 
— nie można ich jesacze teraz za­
gwarantować, gdyż ta pełnia swo­
bód/ demokratycznych służyłaby 

często do tego, aby właśnie tę de­
mokrację zniszczyć. Demokracja 
dla demokratów jest swobodę w 
tym  tylko zakresie, w jakim to nie 
zagraża demokracji.

Obecnie jeszcze między inteli-

AKCJA WERBUNKOWA 
W TORUNIU

Do dnia 20 b. m. włącznie wpłynęło 
do Powiatowego Komitetu PPS — 120 
deklaracji nowozwerbowanych członków. 
W akcji werbunkowej członków odzna­
czyli się: tow. Kazimierz Jaworski 
z Chełmży, Jeziorski Maksymilian, Zie­
liński i Leon Wierzchowski.

li. Ogólnopolska Konferencja 
Młodzieży Akademickiej

Konferencja ta została zwołana przez 
Radę Szkól Wyższych w dniach 16 i 17 
listopada 1916 r. w Warszawie, w celu 
przedyskutowania z przedstawicielami 
Bratnich Pomocy, Kół Naukowych, Or­
ganizacyj ideowo-wychowawczych oraz 
organizacji społecznych, działających na 
terenie akademickim — tez przygotowa­
nych przez Radę, a stojących w związ­
ku z mającą nastąpić nowelizacją usta­
wy o szkołach akademickich z r. 1933.

Obrady zagaił -przewodniczący R. S. 
W. tow. Sokorski. Zebrani delegaci wy­
słuchali szeregu referatów, w których 
podkreślono wielkie wysiłki Rządu, przy 
chodzącego przez swoje organy wycho­
wacie jak najbardziej z pomocą mło­
dzieży studiującej. Tow. T. Jabłoński, 
przemawiając w imieniu T. P. M. S. W., 
przedstawiwszy plan pomocy stypen­
dialnej podkreślił, że Towarzystwo stoi 
na stanowisku nie zmuszania studentów 
do odpracowywania pobranych podczas 
studiów stypendiów. Popołudniu praco­
wały komisje: ogólna, statutowa i gos­
podarcza.

W drugim dniu obrad plenum k&nfe- 
rencji uchwaliło wysłanie telegramu do 
prez. Bieruta, w którym zapewniono 
o pozytywnym stosunku studentów do 
Ziem Odzyskanych, oraz rezolucje wzy­
wającą Polaków rozprószonych na uni­
wersytetach zagranicznych, do powrotu 
do kraju z chwilą ukończenia studiów.

Następnie reasumując wyniki prac ko­
misji ogólnej, przewodniczący komisji 
Iow. Jabłoński stwierdził, że życie aka­
demickie winno płynąć w 4-ch sekto­
rach: do Bratnich Pomocy należeć ma

aby mogło przekreślić kierunek 
polityczny, podyktowany intere­
sem świata. Między kapitalistycz­
nym a  społecznym działaniem ży­
cia gospodarczego istnieje różnica 
sposobu działalności gospodarczej 
Działalność kapitalistyczna jesf 
nieograniczoną, podporządkowaną 
tylko swobodnej decyzji kapita­
listy, dążącą do osiągnięcia naj­
wyższego kapitału drogą najłat­
wiejszą i najkrótszą.

Kształcenie potrzeb społecznych 
w pewnej kolejności nie obchodzi 
kapitalistę, jest dla niego rzeczą 
zupełnie obojętną. Planowanie in ­
dywidualne kapitalisty może się 
spotkać z całym szeregiem plano­
wań indywidualnych innych kapi­
talistów, na skutek czego zdarzyć 
się może nadprodukcja jednych 
fabrykantów, a brak innych. Po- 
wstają przez to zjawiska kryzy­
sów gospodarczych, bezrobocia i 
L p.

Każdy społeczny termin gospo­
darowania przyjm uje jaiko pod­
stawę — plan gospodarczy, który 
ma za zadanie na podstawie nau- 

, kowej analizy wykryć potrzeby 
społeczeństwa • i przez odpowied­
nie dysponowanie drogami gospo­
darczymi te potrzeby zaspokajać.

BLOK I FRONT JEDNOLITY
Głębokie przemiany, jakie zaszły 

w Polsce są faktem nieodwracal­
nym. PPS stając do wyborów, do­
cenia ważność tego faktu i stawia 
przed sobą jedno zasadnicze zada­
nie. Pracować intensywnie, ale z 
jak  najmniejszym nakładem kosz­
tów.

Partia musi odłożyć wszelkie 
starcia i walkę na ten okres, kiedy 
kierunek nowego odbudownictwa 
gospodarczego w Polsce posunie 
się tak dalece naprzód, że toczenie 
otwartej walki nie będzie mogło 
odbudowie zaszkodzić. I takie zna­
czenie miała pierwsza uchwała 
Rady Naczelnej naszej Partii z 
dnia 4. 11. 1945, stawiając po raz 
pierwszy koncepcję bloku wszyst­
kich stronnictw. Szło bowiem o o- 
graniczenie zakresu walki polity­
cznej. Uchwałą z dnia 30. 3. 1946 
Rada Naczelna postawiła tezę blo­
ku , a mianowicie bloku, z kim  się 
da, tj. conajmniej z dwoma stron­
nictwami. Uchwała ta ilustruje 
stanowisko PPS, która* po stanowi- 
ła ograniczyć zakres starć, jak  tyl­
ko się da.

Nieprzystąpienie PSL do bloku 
nie było żadną niespodzianką. W i 
wyniku tej odmowy powstała no­
wa sytuacja. Nie Mikołajczyk kie­
ruje reakcją, ale reakcja nim.

Oceniając zjawisko PSL rzeba 
rozumieć, że wrogiem naszym jest 
przede wszystkim ten zespół kom­
pleksów, na którym Mikołajczyk 
żeruje, że w walce wyborczej w 
pierwszym rzędzie trzeba w ten 
m ur uderzyć.

Koncepcja jednolitego frontu 
jest koncepcją zasadniczą i tak­
tyczną.
Obecnie jedynym państwem, któ.

gencją panuje nimb apolityczności. 
Równość wobec prawa była rów­
nością pozorną i formalną. Ci, któ­
rzy prawo wykonywali byli stró­
żami tego porządku, który wytwo­
rzyła klasa kapitalistów. Apolity­
czność sędziego w  dobie przedwo­
jennej była tylko złudzeniem i po­
zorem.

Z mitem apolityczności trzeba 
skończyć, jak  również trzeba skoń­
czyć z tym, że prawo ma swój o- 
derwany byt. Nie może być praw­
nikiem ten, kto nie rozumie życia 
i  kto od niego ucieka. Prawnik 
nie musi być członkiem partii, a 
ten tylko powinien być, kto umie 
społecznie ustosunkować się do 
zjawisk świata, a nie trwać w kul­
cie apolityczności. Apolityczność 
w dobie obecnej dla prawnika jest 
podstawą reakcyjności i  wrogą 
postępowi. \
Przeżywamy obecnie okres prze­

m ian politycznych, z którego trze­
ba wyciągać bezpośrednie wnioski 
dla budowy naszej społecznej teo­
rii prawnej.

USTRÓJ LUDOWEJ 
DEMOKRACJI

Demokracja formalna jest to 
demokracja polityczna wyrażająca 
się w tym, że naród nie ma moż­
ności wpływania na gospodarkę. 
Jest tu zupełne oderwanie od inte- j 
resu mas ludowych. Skutek usu- ’ 
nięcia z naszego życia wielkiego » 
kapitalisty i obszarnika stworzył 
warunki wielkiej demokracji. P o - . 
zostawienie kapitału małego i śre­
dniego nie posiada tu takiej siły,

sektor samopomocowo-kuliuralny; do 
kół naukowych — samokształceniowy; 
do organizacyj ideowo-wychowawczych 
ZNMS, AZKM, „Wici" i ZMD-ideowy; 
do AZS — sportowy. Wszystkie te orga- ' 
nizacje wyłaniają swoje władze ogólno- 1 
polskie i tworzą NACZELNY KOMITET - 
AKADEMICKI, który winien reprezento- j 
wać ogół studentów wobec spoleczeń- ! 
stwa i państwa.

Komisja statutowa opracowała tezy I 
do statutu ramowego Bratnich Pomocy. I 
W pracach komisji podkreślono koniećz- { 
ność zupełnego zrównania w prawach < 
członka B. P. kolegów z roku wstępnego ' 
i pierwszego z kolegami z lat wyższych. ‘ 

Komisja gospodarcza opracowała sze- i 
reg wniosków, dążących do polepszenia I 
bytu studentów. Wnioski te przekazano j 
do R. S. W.

Po sprawozdaniach komisji rozwinęła - 
się dyskusja, w której omawiano zakres ’ 
kompetencji poszczególnych sektorów, 
utworzenie Naczelnego Komitetu Aka­
demickiego, stosunek studentów byłych 
żohiierzy A. K. do obecnej rzeczywisto­
ści, oraz szereg innych problemów.

Zamknięcia konferencji dokonał prze­
wodniczący tow. Sokorski, dziękując de­
legatom za wzięcie udziału w obradach.

Należy przypuszczać, że swobodna 
wymiana myśli pomiędzy delegatami 
wszystkich odłamów modzieży studiują­
cej i przedstawicielami Rady Szkół Wyż­
szych rozprószy wiele nieufności i po- i 
stawi ostatecznie zagadnienie młodzieży I 
akademickiej na właściwej płaszczyź- I 
nie. A. Schiller I

ry  gwarantuje spokój na całym 
świecie i  nasze granice na Odrze 
i Nisie — jest ZSRR. Jest on na­
szym naturalnym  sojusznikiem, 
siłą zaś naszą jest jednolity front 
kle y robotniczej.

PRACOWNICY WOBEC 
BUDOWY SOCJALIZMU

Rola socjalizmu w obecnej rze­
czywistości jest niezmiernie waż. 
ną. Socjalizm ma wielką przewa­
gę nad innymi kierunkami poli­
tycznymi. Jest to bowiem kieru­
nek oparty na nieśmiertelnych o- 
siągnięciach marksowskiej meto­
dy. Pozw7alają one PPS rozpoznać 
wszystkie elementy sytuacji w 
sposób niezawodny. Uzasadnia to 
ocenę socjalizmu jako kierunku 
przodującego. Socjalista stawia 
tezę, że nie m a dogmatów, a  dro­
ga może być wybrana tylko po 
przeprowadzeniu ciężkiej analizy 
przez ruch socjalistyczny.

Znaleziona droga będzie drogą 
wspólną, ale i  jedyną.

Ustalając wytyczne tej (bogi, 
musimy ustalić położenie naszego 
kra ju  i określić stosunek naszego 
narodu do zagadnień polityki we­
wnętrznej i międzynarodowej.

Do dalszych zadań socjalistów 
należy też przekonanie narodu o  
słuszności obranej drogi i  pozy­
skanie narodu dla współpracy. “

Jeżeli socjaliści z natury rzeczy 
muszą być grupą przodującą 
wśród innych, to prawnicy socja­
liści muszą być grupą przodującą 
wśród innych prawników-społecz- 
ników, a  poza tym  przodować 
winni również wśród socjalistów, 
jako ci, k tó rzy  z natury swojej 
wiedzy i czynności zawodowych, 
m ają być społecznymi technikami. 

Na marginesie

Wart Pac Pałaca
Przed ustąpieniem swym z  rządu USA 

były minister handlu — Henry .Wallaee, 
złożył oświadczenie w sprawie Grecji, 
które prasa światowa przemilczała, a 
które warto dziś przypomnieć ze względu 
J/a jego wciąż jeszcze niestety —  akta- 
alność.

IV. odpowiedzi na pytanie: co miał pan 
na myśli, mówiąc o „imperialiźmie an­
gielskim", były amerykaski minister 
handlu odpowiedział:

— Myślałem w pierwszym rzędzie o 
polityce angielskiej w Grecji, która dala 
tak zastraszające rezultaty. Jeżeli by pre­
zydent Rooseuelt mógł ujrzeć, jakiego 

i rodzaju rząd został narzucony Grekom 
pod angielską ochroną, albo że 123 sa­
moloty angielskie wypisały nazwisko je­
go na niebie ateńskim, przewróciłby si(

— Ależ samoloty te — zauważył jego 
angielski rozmówca — wzniosły się z a- 
merykańskiego lotniskowca...

Na to .Wallaee:
—  To prawda. Zagraniczna polityka 

amerykańska pokrywa się z zagraniczną 
polityką angielską. Nie mam najmniej­
szego zamiaru utrzymywać, że imperia­
lizm amerykański jest lepszy, niż., un-

Depesza do rumuńskich socjalistów
W imieniu Polskiej Partii Socja . „W inszujemy zwycięstwa w wy 

listycznej wysiana została do ru- I borach i życzymy dalszego rozwo- 
muńskiej parlii socjal-demokraty ju  rumuńskiej partii socjal-deir^ 
ćznej depesza następującej treści: | kratycznej".
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„Dlaczego jestem socjalistą?”
W dniu wczorajszym, w godzinach 

wieczornych odbył się w sali „Społem" 
Wielki Wiec Akademicki, urządzony 
przez krakowskie środowisko ZNMS — 
pod hasłem „Dlaczego jestem socjali­
stą?"

Zebranie zagaił wiceprzewodniczący 
zarządu Środowiska tow. Jan Kędziora, 
witając zaproszonych gości, wśród któ­
rych znajdowali się m. in. tow. wice­
prezydent M. Nowicka, tow. L. Drobne- 
rowa, przewodniczący MRN tow. Za­
wadzki, tow. prof. Listowski 1 I  sekre­
tarz WK PPS tow. Józef Machno.

Jako pierwszy z mówców zabrał głos 
tow. dr. Bolesław Drobner. Podkreśliw­
szy zasadnicze trudności w odpowiedzi 
na podstawowe pytanie, tow. Drobner 
zanalizował w dłuższym przemówieniu 
swoją „drogę dojścia do socjalizmu i 
partyjnych szeregów PPS, w których 
znalazł się mając lat 15 i w których 
pracuje już od lat 48-miu. Przez zro­
zumienie istoty stosunków społecznych 
i faktu walki klas, do przyjęcia i moc­
nego związania się z hasłem budowy 
socjalizmu, która możliwa jest tylko w 
warunkach wolności narodu i niepodle­
głości państwa, kształtowała się też 
postawa Jego, jako jednego z najwybit­
niejszych dziś przedstawicieli polskiego 
ruchu socjalistycznego.

Następny zabrał głos prof. U. J. Sta­
nisław Leszczycki, który przedstawiw­
szy własne przemiany psychologiczne i 
wskazawszy na słuszność zasadniczych 
momeniów programu socjalistycznego i 
polityki PPS, dał obraz umysłowej, in­
telektualnej drogi do socjalizmu.

Ostatni z mówców, tow. red. Tadeusz 
Sołtan dał krótki rys przemian w two­
rzeniu się nowego typu socjalisty, opie­
rającego się na złączeniu pierwiastków 
uczuciowych z przemyślaną i pogłębio­
ną podstawą teoretyczną — w formie

116 ROCZNICA POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO

(o.) 29 listopada przypada 116 roczni­
ca Powstania Listopadowego. Dla ucz­
czenia tego wiekopomnego zrywu na­
rodu do wolności, Stronnictwo Demo­
kratyczne w Krakowie organizuje w tym 
dniu w Teatrze Miejskim im. J. Słowac­
kiego o godz. 16-etj uroczystą Akademię.

Program Akademii zawiera: występy 
orkiestry M. K. E., przemówienie prof. 
U. J. dr. Henryka Mościckiego, koncert 
fortepianowy prof. Z. Burego i recyta­
cje atrystów Teatru Miejskiego:

Bilety wolnego wstępu na Akademię 
wydaje Sekretariat Komitetu Miejskiego 
Stronnictwa Demokratycznego, Rynek 
Główny 20, I. p. w godz. 11—19-tej.

JÓZEF GARDECKI

JSyfo na
Podniecone było Moskalisko i 

wzruszone. On, specjalista od ru ­
skich „ikon", pokaże, nie po raz 
pierwszy, jak się robi szybko j  z 
charakterem  „Małicr Bożju“ . Chwy­
cił płaskie cęgi, poaacinał głęboko 
każdy róg grubej blachy, nasmaro­
w ał cienko j po jednej stronie oliwą 
i  ułożył ten arkusz srebra w  otw ar­
tym  okienku od podwórza na wieku 
skrayni, N abierał czerpakiem gorącą 
smołę z kotła i nalew ał na blachę 
tak, aż wszędzie pokryła się smolą. 
Rybimi oczyma o podkrążonych po­
duszkach, łypnął na nas i rzekł śpie- 
sznie:

— Janek! dobrze, że lu jesteś. Tam 
w  kącie, przy drzwiach stoją deski 
ze starą smołą. Poszukaj takuju wiel­
kość, aby pasowała do tej tu blachy. 
Zmierz: dziewięćdziesiąt centymet­
rów  na m ieter dziesięć.

Grigor :ew mówił po polsku do­
brze, lecz gdy był zły lub wzruszo­
ny, zapominał się i rob ił przekładań- 
< a polsko-rosyjskiego.

t. zw. humanizmu marksistowskiego. — 
ZNMS pragnie wytworzyć atmosferę 
wspólnoty ideowej, której członkowie z 
p°łnym poczuciem realizmu i odpowie- 
działalności dążyć będą do brania udzia­
łu w całokształcie życia politycznego i

Żywiec ku czci Ignacego Oaszjmskiegei
W ubiegłą niedzielę w „Domu Kultu­

ry i Sztuki" w Żywcu odbyła się uro­
czysta akademia zorganizowana przez 
tamtejszy Powiatowy Komitet PPS.

Po odegraniu hymnu narodowego i u- 
roczystym zagajeniu przez przewodni­
czącego tamt. PK, tow. Józefa Midora, 
imieniem WK PPS w Krakowie prze­
mawiał tow. Czesław Dylowicz.

Mówca skreślił dzieje ofiarnego żywe- 
ta Daszyńskiego, które spłonęło w wal­
ce o wolność i niepodległość Polski, w 
walce o sprawiedliwość i prawa ludu 
pracującego, o jego wyzwolenie z uci­
sku ekonomicznego, politycznego i na­
rodowego, w walce o socjalizm.

Wiece partyjne
W Gromniku koło Tarnowa odbył się 

wiec dnia 24 11. br., na który przybyło 
ponad 100 osób. Imieniem WK PPS w 
Krakowie przemawiał 1. Sekretarz PK. 
w Tarnowie tow. Dusza. Po przemówie­
niu tow. Duszy wywiązała sję żywa dys-

W Okocimiu miał wiec w dniu 25 bm. 
specjalnie uroczysty charakter. Wzięła 
w nim udział cała załoga browaru, w li­
czbie około 1000 osób. Na przewodniczą­
cego wiecu powołano starostę brzeskie­
go, tow. Kowalika.

Dłuższe referaty wygłosili: 1) prezy­
dent miasta Tarnowa, tow. Sit na te­
mat znaczenia w dzisiejszej Polsce stwo­
rzenia półmilionowej Partii PPS, oraz 
2) tow. Żarek, przewodniczący PK Bo­
chnia, który poruszył w swym referacie 
sprawy gospodarcze i polityczne.

Wywody refeerntów często były prze­
rywane długotrwałymi oklaskami. Po 
referatach odbyła się dyskusja, w cza­
sie której udzielano odpowiedzi na róż­
ne zapytania.

Przed rozpoczęciem wiecu i na zakoń­
czenie orkiestra browaru w Okocimiu 
odegrała .Czerwony Sztandar".

SPÓŁDZIELNIA W „KRYSZTALE"
Dyrekcja rabryki „Kryształ" wraz z 

Radą Zakładową odbyła k dniu 18 listo­

(4)

s trzech
Janek w śród pajęczyny, kurzu i 

brudu szukał odpowiedniej deski, 
pokrytej smołą. Tymczasem weszło 
do kuchni dwóch zacietrzewionych 
czeladników. Byli źlj na Grigcra, 
czynili m u gorzkie wymówki, że za 
tanio zgodził się z majstrem za ten 
płaszcz do obrazu Matki Boskiej.

— Trzydzieści pięć rubli — co to 
za cena!...

— Zrobię w  tydzień, czego ehee- 
cie?

— N ie zrobisz pan, to się tak zda­
ją!-..

— Mnie się nie zdaje! Więcej ja 
ikon zrobił, niż w y widzieli... Zro­
bię w  tydzień i dobrze zarobię!

— Może się założymy? Nie zro­
bisz pan...

Dyskusję i zakład przerwało wej­
ście m ajstra. Stary był cwany, kuty 
na cztery nogi, j  przyszedł chytrze, 
niby upominać Grigoriewa, że lo 
rzecz pilna, a właściwie chciał stąd 
wypłoszyć rozindyczonych nialkc.n-- 
tentów . Domyślił się, że przyszli r o . ,

bić zamach na kieszeń akcjonariu- 
szów największej w kraju fabryki.

— Dałem już słowo honoru w 
kantorze, panie Grigor, że od dzi­
siejszego dnia w południe płaszcz za 
tydzień będzie gotów.

— Gotów będzie! Może pan być 
spokojny...

Dwaj nieproszeni goście wynieśli 
się, za nim, — majster. Pozostaliśmy 
w e trzech z grubym Grigoriewem. 
Było mu pilno. Postanowił srebro 
na kitować sam , przy naszej pomocy. 
Jaś w ystukał dużą, jak  połowa 
drzwi, ciężką deskę i razem ze Sta­
chem ustawili ją  na  ziemi pośrodku 
kuchni. Ozdobny płaszoz, robiony 
niegdyś na tej desce, odciśnięty był 
na twardej smołę. Ciekawa była ta 
czarna, zakurzona płaskorzeźba, za­
równo w  modelacji jak w kolorze!... 
Stach zdjął największy ruszt drucia­
ny z haka, ułożył na murowanym 
siole i znowu długimi kleszczami w y­
ciągał z . paleniska rozżarzone do 
białości węgle. Gdy już naukładał 
tyle, ile kratka mogła pomieścić, u- 
jął długą rękojeść rusztu i uniósł w 
górę lę gorejącą kupę. Wypukłe śla­
dy starego płaszcza, nagrzane silnie, 
rozpływały się... Grigor sta ł obok i 
długimi kleszczami zdejmował ułamki 
węgla, spadające z rusztu w  smołę.

społecznego, w budowie socjalistycznej

Przewodniczący tow. Kędziora roz­
wiązał następnie wiec, dziękując prele­
gentom, oraz licznie przybyłej młodzieży 
akademickiej.

Jego dzieło — mówił na końcu — wy­
ryte jest diamentowymi zgłoskami w 
historii. Nic nie zginęło i nie przepadlo 
z jego dorobku, bo istotą tego dorobku 
nie są chwilowe zwycięstwd i chwilowe 
klęski, lecz uświadomiona, wierna so­
cjalizmowi, prąca naprzód wielka, pół- 
milionwa masa, zorganizowana w sze­
regach wypróbowanej, 54-letniej bojow- 
niczki o niepodległość i socjalizm — 
Polskiej Partii Socjalistycznej.

Na dalszy ciąg programu akademi 
złożyły się produkcje zespołu muzycz­
nego fabryki „Solali" pod kier. Iow. Bo­
rowczyka i chóru OM TUR oraz dekla­
macja członka O MTUR — Józefa Fiaka.

pada konferencję ze Związkiem Spo­
żywców w sprawie spółdzielni. Z ra­
mienia PPS brał udział tow. Rejman.

KONFERENCJA U PIASECKIEGO
Tow. Jedynak odbył dnia 19 listopa­

da br. konferencję z dyrekcją i Radą 
Zakładową Firmy Piaseki w sprawie 
wewnętrznych stosunków w fabryce.

ZEBRANIE NA MILICJI
W VIII Kom. Mil .Obyw. przy ul. Ko­

ściuszki zwołał Komitet PPS zebranie 
członków Partii, na którym referat po­
lityczno-gospodarczy wygłosił to.w. Rej-

ZEBRAN1E KOLEJARZY 
NA PŁASZOWIE

Dnia 18 listopada br. zwołał Komitet 
Kolejowy PPS zebranie, na które przy­
był tow. Rejman.

Zebranie zagaił przewodniczący Ko­
mitetu tow. Berski i udzielił głosu pre­
legentowi. Tow. Rejman zapoznał słu­
chaczy z obecną sytuacją polityczną i 
gospodarczą w kraju na tle stosunków 
międzynarodowych. Omówił zbliżające 
się wybory i wezwał zebranych do wy­
tężonej akcji werbunkowej.

Po referacie wywiązała się dyskusja, 
w- której zabierało glos szereg towarzy­
szy. Wyczerpujących wyjaśnień udzie­
lił prelegent. Na znkończenie odśpiewa­
no Czerwony Sztandar.

W olna Trybuna
V/ G3R0NIE

KULTURY ARTYSTYCZNEJ-
Zgłosiło sif swego czasu kilku oby­

wateli do czlonkóut Miejskiej Komisji 
Kultury i Sztuki z prośbą o poparcie w 
sprawie założenia lileracko-satyrycznego 
kabaretu. Chodziło im o kontynuowanie 
tradycji „Zielonego Balonika". Przykla- 
Snięto tej inicjatywie, zażądano tylko 
przedłożenia planu pracy, postanowio­
no przekonać sit opoziomie tego kaba­
retu, a potem miała Komisja zadecydo­
wać o subwencji.

Tymczasem, to, co widzieliśmy na 
pierwszej rewii, nie było kontynuacją 
„Zielonego Balonika", a było jego za­
przeczeniem i profanacją. Nikt nie pro­
testuje przeciwko temu, by teatrzyk 
„Siedem Kotów", na wesoło brał życie 
i wpływał odprfżająco na umfezone
nerwy mieszkańców grodu podwawel­
skiego. Ale produkcje artystyczne lego 
teatrzyku muszą być na pewnym pozio­
mie artystycznej kultury Krakowa, a nie 
jakiegoi tam „Grajdołka".

Styl „Siedmiu Kotów", aspirujących 
do miana „Zielonego Balonika", najle­
piej charakteryzuje ocent kankana przez 
jedno z popularnych pism ilustrowanych:

„...Oto kankan i dzii budzi dwuzna­
czne dreszcze (?) na widowni...".

OKZZ postanowiła zrezygnować z u- 
przystępnicnia robotnikom tych poucza­
jących i kształcących spektali miauczą­
cych...

Czy Kuratorium Szkolne pójdzie za 
przykładem OKZZ w odniesieniu do 
młodzieży szkolnej, nie wiem;

Opinia zebranych na konferencji tea­
tralnej w llrzedzie Wojewódzkim w obe­
cności wiceministra Kruczkowskiego i 
wojewody krakowskiego, bynajmniej nie 
była dla „Siedmiu Kotów" korzystna. 
Tam także padly słowa za likwidacją 
kabaretu, propagującego dwuznaczne 
dreszcze na widowni-

Teatrzyk „Siedmiu Kotów" nie udał 
si<;. STER.

.MUZYKA POLSKA 
ZA GRANICĄ

(Bg). Eugenia Umińska zaproszona 
została przez Filharm onię czeską na 
koncert w dniu 1 grudnia b r„  gdzie 
wykona I-szy koncert skrzypcowy K. 
Szymanowskiego.

Po koncercie czeskim Eugenia U- 
mińska udaje się do Paryża na kon­
cert UNESCO, który odbędzie się 5 
grudnia w sali teatru  Cliamps Elis-

i Program koncertu obejmuje u tw ory 
muzyki polskiej: „Harnasie" K. Szy­
manowskiego, Il-ga symfonia Roma­
na Palestra, w ariacje symfoniczne W. 
Lutosław skiego i  U-gi koncert skrzyp, 
cowy K. Szymanowskiego,

Płaszczyzna czarnej mazi wyrówny­
wała się powoli.

1 Żar w kuchni zapanował teraz nie 
do zniesienia. Pozdejmowaliśmy na­
wet kamizelki. Porozpinane koszule 
odsłaniały głęboko nasz dekolt wsty­
dliwy. Piersi Moskala, porośnięte 
gęstym włosem, dygotały jak galare­
ta. Na płaskiej, mongolskiej tw arzy, 
owłosionej ubogo, skropliła się rosa 
wilgoci. Z łysiejącego czoła spływał 
obficie pot... Gorąco dokuczało nie­
znośnie. O twarte dw a okienka w  
kuchni nie pomogały wiele. Śniada 
tw arz nagrzewającego Stacha płonę­
ła. Zluzowałem go. Lecz aby n.e w y­
palić <sobi« oczu tą kupi) gorejącą, 
wsadziłem w  otw ór rękojeści rusztu 
kij od szczotki j powiększyłem odle­
głość między tw arzą moją a kupą 
węgla.

— Isz, jaki mądry!,.. — podrwiwał
Grigor. G.ly czarna płaszczyzna wy­
równana już była zupełnie i skw ier­
cząca smoła miejscami wylewać się 
zaczęła poza obrzeże deski, Grigor 
zakomenderował:

— Dosyć, chłopcy, tego grzania!
Węgle wrzucić w  palenisko.

— Wedle rozkazu...
— Smoła na blasze stężała już. —•

Janek  weźże ze mną, tylko zgrabnie.., 
.(Dalszy ciąg jutro)
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Przyszłe losy krakowskiego Zjednoczenia wegl. 
Gwarancje dla pracowników KZPW.

Na poruszone przez pracowników
. "cstie, odnoszące się do zapewnienia 
K bytU na nowym terenie pracy, jak 
“"'nieź tyczących się losu ich rodzin, 
"^Powiedział gen. naczelnik inż. • Tu-

°*ka .który oświadczył:
"Wobec zamiaru przejęcia przez C. Z. 

' ty. wszystkich pracowników Zjedno-
^ a ia  krakowskiego do nowopowstałe- 

2jednoczenia nie zachodzi potrzeba
kow ania  wymówień pracy, 

pracownicy pragnący zwolnić się z 
toowanych stanowisk mają możność 

“konać tęga w myśl obowiązujących
"Winie przepisów. Odnośnie zabezpie- 
tlenia „chleba 1 dachu" zostało stwier- 
*°0e, że chleb będzie taki, jaki jedzą
‘ryscy na Śląsku, zaś dach znajdą 
*Cownicy we wspomnianych budyn- 

’0h j  hotelu po ich odremontowaniu,
** również na terenie pobliskich miej- 

I 'p ro śc i wymienionych w poprzednim
“̂ erze.

'V sprawie charakteru mieszkań przy-
/*®lonych przez CZPW. stwierdzono, że 
j - które będą w budynkach służbowych, 
^4  miały charakter służbowy 1 będą 

^ ‘łzane z pracą, zaś mieszkania uzy- 
V ,  prywatnie będą stanowiły wlas- 
*OŚĆ niezaprzeczalną pracowników, 

fen punkt ma swoje specjalne znacze-
bowiem sprawa mieszkaniowa przed 

wielkie trudności na terenie ca-
W kraju. Należy więc wątpić, czy Nad-

**yczajna Komisja Mieszkaniowa na 
fenie śląskim potrafi zwolnić odpo-

^ d n ią  ilość mieszkań, jak również, 
CZPW zdąży z wyremontowaniem 
domów, które pozostają do jego

WpOzycjL
.ponieważ będą to budynki służbowe 
. Mieszkania będą związane z pracą w 
kdaoczeniu, nastąpi całkowite uzależ- 

pracownika od pracodawcy i w
/Padku możliwych konfliktów zosta- 

on narażony na utratę dachu nad
®°*ą, jak również nie będzie mógł wy- 
*ltyować w zdecydowanej formie o 
*'*°je prawa i  zdobycze socjalne, 
^ a lsz y m p u n k te m b ^ ^ k w e s łi^ sz k ó l

t*ASCPISMA MŁODZIEŻOWE
Ministerstwo Oświaty zaleciło do nżyt-

V azk«, ncgo nastęo>i,iice wyiiawcctwa 
. Naucz. Polsk.: „Iskierki"" — dla 
. *«ci w wieku lat 7 i d, ..Płomyczek"" 
1? dzieci 0—10 letnich, „Płomyk"

5 letnich oraz „Płomień"* dla nilo­
w y gimnazjalnej i licealnej.

Uj^asopisma te odpowiadają wymaga- 
dydaktycznym o wj

ł ogólnokształcących.

M stw ow y Instytut Geologiczny
nabiera rozmachu

f^ństwowy Instytut Geologiczny ist-j 
od r. 1919 i trzeba przyznać, że

?? do r. 1939 mógł się pochwalić wspa- 
^'ytni wynikami pracy.

czasie wojny wszystkie prawie 
. °*y i aparaty uległy zniszczeniu czy 
j /  Wywiezieniu. Kilka dni temu po- 
v 6c*ła do Warszawy mała część archi- 

którą znaleziono w Berlinie. Obe-
.. e Instytut, którego siedzibą był do

Kraków, przenosi się znów 
, tyarszawy. W Krakowie zostało je- 

*ylko kilka oddziałów ale i te
ygotowują się powoli do wyjazdu.

.  *ówaym zadaniem Instytutu są ba- 
u  *a podłoża ziemi a przede wszyst- 
v Poszukiwania bogactw naturalnych. 
^J*'ększy wysiłek jest skierowany o- 
1̂ * e na poszukiwania nafty, soli po-

1 rud, oraz na poznanie bu- 
biologicznej Ziem Odzyskanych. 

Kujawach prowadzi się obecnie

i uczącej (się młodzieży. .W tej kwestii 
inż. Tucholka stwierdził, że na terenie 
Mysłowic znajdują się szkoły powsze­
chne i  średnie. Ponieważ ostateczna re­
alizacja przeniesienia jest pomyślana na 
koniec czerwca ew. lipiec 1947 nie za­
chodzi obawa komplikacji w tej dzie­
dzinie, przy przenoszeniu pracowników 
posiadających kształcące się dzieci. — 
Pracownicy podkreślili jednak, że mimo 
wszystko nie da się uniknąć rozbicia ro­
dzin z uwagi na duży procent młodzieży 
kształcącej się na wyższych uczelniach 
w Krakowie, która będzie ausiała tu 
studiować.

Została również podniesiona szczegól­
nie interesująca kwestia. Ukazał się bo­
wiem dekret przewidujący ochronę mie­
szkań pracowników przemysłu węglo­
wego na terenie całej Polski z wyjąt­
kiem Krakowa,

Odnośnie tego inż. Tucholka oświad­
czył, że CZPW. wejdzie w porozumienie 
z wojewodą krakowskim celem zapew­
nienia ochrony mieszkań pracowników 
KZPW do czasu ich przeniesienia do 
Mysłowic. Następnie poruszono również 
kwestię ewentualnych podwyżek pen­
sji z uwagi na zwiększone koszta zwią­
zane z koniecznością prowadzenia

Tow. Dr. Drobner dla robotników
(k). Wydział Kultury i Sztuki U. 

rzędu Wojewódzkiego w Krakowie 
zwrócił się do wojewody krakowskie­
go tow. dr Pasenkiewicza o przyzna­
nie tow. dr Drobnerowi sumy 15.000 
zł. z funduszu Kultury Narodowej 
za jego niezmordowaną wielolet­
n ią działalność społeczną i kultu­
ra lną na terenie m iasta Krakowa 
jako jednostce symbolizującej nie 
spożyte siły naszej demokracji i 
jej rolę w tworzeniu nowej rzeczy­
wistości.

Tow. dr Drobner przeznaczył tę 
kwotę w całości na konkurs dla ro. 
botników fizycznych na nowelę o do­
wolnym temacie.

Z kwoty tej wyznaczył on 3 na­
grody, z których pierwsza wynosi 
8.000 zł., druga 5.000 zł., a trzecia 
2.000 zł.

Termin nadsyłania nowel pod a- 
dresem Związku Literatów Polskich 
w Krakowie wyznaczony został do 
końca grudnia br.

Równocześnie tow. Drobner zwró-

wiercenia za naftą i solami potasowymi, 
które jak dotychczas nie dały konkret­
nego rezultatu. Instytut ma swe stacje 
lokalne w Czeladzi i Wałbrzychu, na­
stawione na współpracę z przemysłem 
węglowym oraz nową stację geofizycz­
ną w Raciborzu.

Instytut przygotowuje również cały 
szereg nowych wydawnictw naukowych 
z działu geologii. Prace badawcze Insty­
tutu powstrzymuje kompletny brak in­
strumentów, ale i na tym polu popra­
wia się już. Zakupione niedawno w 
Szwecji instrumenty były poważnym za­
strzykiem, który z miejsca umożliwił 
większy rozmach prac badawczych.

Należy się spodziewać, że badania 
Instytutu, których rezultaty są tak waż­
nym czynnikiem w odbudowie gospodar­
czej zniszczonego kraju, przyniosą peł­
ne osiągnięcia.

L ak.

dwóch domów w okresie przejściowym 
i utratę ubocznych źródeł egzystencji, 
związanych ze zrośnięciem się z tere­
nem krakowskim poszczególnych osób.

,W. sprawie tej nie udzielono żadnej 
konkretnej odpowiedzi.

Pracownicy Zjednoczenia pochodzący 
ze wschodu, którzy nie posiadają wła­
snych mebli i urządzeń, otrzymali za­
pewnienie że częściowo dostaną naj­
potrzebniejsze sprzęty na nowym tere­
nie pracy, w której to sprawie CZPW, 
poczyni starania.

Została również zagwarantowana pra­
cownikom przejściowo mieszkającym 
na terenie Mysłowic bezpłatna komuni­
kacja autobusowa z Krakowa na koszt 
CZPW. — 1—2 w tygodniu.

Również ci z pracowników, którzy o- 
trzymają mieszkania w pobliżu Mysło­
wic, a więc w Jeżorze, Niwce, i inn. bę­
dą dowożeni do pracy autobusami Zjed­
noczenia.

Po wyczerpującym przedstawieniu tych 
spraw przez inż. Tucholkę, zabrał głos 
dyrektor Zjednoczenia Krakowskiego 
prof. Zaleski, który wyraził nadzieję, 
że wobec nowej sytuacji pracownicy 
będą wykonywali swe zobowiązania w 
całej pełni do końca bez względu na 
to, czy mają zamiar pozostać w nowym 
Zjednoczeniu, czy też przenieść się do 
innych instytucji. Zet.

cił się do Związku Literatów Pol­
skich w  Krakowie z prośbą o wy­
znaczenie ju ry  d la  rozstrzygnięcia 

konkursu.
Akcja towarzysza d r Drobnera po­

zwoli odnaleźć w śród  robotników 
niejeden talent, a równocześnie na­
desłany m ateriał będzie stanowić 
niezmiernie cenny m ateriał do ba­
dań  socjologicznych.

WOJSKO W AKCJI SIEWNEJ
(k).W  związku z zakończeniem ak­

cji siewnej Pełnomocnik R. P. dla 
spraw  akcji siewnej złożył na  ręce 
Dowódcy Krakowskiego Okręgu Woj­
skowego Gen. Dyw. Więckowskiego 
podziękowanie za udział żołnierzy 
Jednostek Okręgu w  akcji siewnej. 
W ydatna pomoc Wojska w yraża cy­
fra  zaoranej j  zasianej ziemi: ponad 
5.000 ha.

CMENTARZE WOJSKOWE
(o. d.) Wojewódzki wydział w Kra­

kowie udzielił tytułem subwencji sumę 
około pół miliona zł. na przeprowadze­
nie ekshumacji zwłok żołnierzy Armii 
Pblskiej i Radzieckiej Wadowic, Brze­
ska, Krakowa, Nowego Targu i Tarno-

Z kwoty powyższej przeprowadzono 
roboty wstępne przy utworzeniu nowych 
cmentarzy wojennych. Na tych cmenta- 
zarch będą również pochowane osoby 
cywilne, które zostały pomordowane

Na terenie całego województwa kra­
kowskiego powołano we wszystkich po­
wiatach Komitety Opieki nad Grobami 
Poległych poza tym przeprowadzono 
ewidencję wszystkich cmentarzy i mogił 
wojennych.

REMONT SZPITALI 
W WOJ. KRAKOWSKIM

(o. d.) Z zakresu budownictwa szpi­
talnego przeprowadzono w ostatnim cza­
sie szereg remontów budynków szpital­
nych na terenie województwa krakow­
skiego. A więc dokonano remontu bu­
dynków szpitalnych w Limanowie, jak 
również w Nowym Sączu. Ma to ogrom­
nie duże znaczenie dla tamtejszej lud­
ności która jak wykazują statystyki po­
trzebuje pomocy nietylko lekarskiej, 
lecz w pierwszym rzędzie szpitalnej.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE 
od 17 do 23 listopada 1946 r. 

Tyfus brzuszny 3, płonica 32, błonica 12, 
gruźlica 25, odra 3, mumps 2, koklusz 2.

(fie d-i

UROCZYSTA AKADEMIA'
K u uczczeniu Ś w ięta  Państwo­

w ego Ju g o s ław ii odbędzie się w e  
czw artek  d n ia  28 listopada 1946 r. 
o godz. 17.30 w  sa li te a tru  „Gro- 
te sk a“, u l.  S karb o w a 2 —  U roczy­
s ta  A k ad em ia  o rgan izow ana  s ta ra ­
niem Tow. Przyjaźni Polsko-Jugo­
s łow iańsk ie j.

„WIĘZY KRWI“
— Józiu — jak  będziesz w  Krako

wie, wypada, byś poszedł do ciotki — 
Już wiem, co chcesz powiedzieć, ale 
trzeba, wypada. Co robić — pomy­
ślałem — „więzy krwi"". Posłusznie 
poszedłem.

P rzyw itał mnie w  drzw iach do­
m u wylew uczuć, a potok słów za­
la ł nniiie jak  tale spienionego morza. 
Ucałowałem obszerną jejmość w rę ­
kę — wypada — j siadłem na skrzy­
piącej kanapce. Ciocia siadła obok 
na fotelu. — No, powiedz mi. co u 
w as słychać, jakże się miewa Mary­
sia? (moja żona). — Ano dzię... bój 
się Boga, Józiu, jak ty się garbisz — 
przerw ała mj cuocia — jakżeż tak 
można. Ty tak w  domu siedzisz — 
a jaki to przykład dła Stasia (mój 
syn ma 7 miesięcy) i  Marysia na to 
ndc. — Nic, ciociu. — Ciotunia wznio­
sła oczy ku  niebu, ale mam wraże­
nie, że zauważyła pajęczynę na lam­
pie, bo szybko je opuściła i  z w e­
stchnieniem dodała: — Te dzisiejsze 
małżeństwa. — Cioteczko. czy mógł­
bym prosić o szklankę wody. Wody?, 
Józiu! ależ czemu nie mówisz, dosta­
niesz zaraz herbaty. — Róziu, proszę

i nastawić wodę na herbatę. — Ciociu 
nie w arto. — Nie, mój drogi! w  moim 
dom u to nie jest do pomyślenia, by. 
ktoś p ił wodę. Tak, ja  wiem dzisiaj, 
jak  jest na  świecie, że ludzie tylko 
myślą o interesie i tańcach. Tu usły­
szałem. 10-minutowy w ykład na te­
m at „Dzisiejszego świiala'1. Niewie­
le z niego jednak pamiętam. Ranny 
śledzik pod wódeczkę dawał o sobie 
znać, a wody przecież nie dostaniesz, 
„n ie  wypada"" podawać wody. Gdy 
masz pragnienie, nie musisz czekać 
pół godziny, a i  się woda zagotuje.

— Zostaniesz u  nas na obiedzie. — 
Nie chciałbym spraw iać kłopotu cio­
ci. Zostanieszl padło rozkazującym 
tonem. — Ano, zostanę, co robić, mo­
że choć obiad zarobi na tej rodzinne] 
wizytce.
. — Co Stasiu, jak  się chowa? — 
Chciałcm właśnie powiedzieć, żc do­
brze, ale ciocia znów zalała mnie po­
tokiem słów. Bo to dzisiejsze wycho­
w anie dzieci musi doprowadzić do 
katastrofy. I  byłbym n a  pewno usły­
szał znów  15-minutowy w ykład na 
ten  temat, gdyby nie wejście wujasz- 
ka.

Wujaszek, ta  druga w ybitnie mniej­
sza część m ałżeństwa, p . Kiędzierkie- 
wiczów, jest ponoć poważnym fa­
chowcem w  dziale handlowym. Jaki 
po trafił sobie zdobyć tam  poważną 
pozycję — nie  wiem — w  domu n ie  
ma naw et praw a decyzji, jaki w łożyń 
krawat.

Mówi głosem przyciszonym j woIj 
nym, lak wolnym, że trudno docze­
kać się końca zdania, którego — mó­
w iąc między nam i — nigdy nie zdą­
ży skończyć, gdy cioteczka jest —' 
przy nim.

Ciocia wyszła na chwilę, by  dopil­
now ać obiadu. Otechnęliśmy oboje z 
wujem. Ta błogosławiona cisza nie 
trw ała  jednak długo. Za chwilę roz­
legł się przejmujący głos: — No, 
chodźcież na' obiad, zanim ci się ru­
szą! nie zazdroszczę twojej żonie, Jó ­
ziu, ma taką pociechę z ciebie, jak 
ja z mojego Kazia.

Ja  też Kaziowi nie zazdroszczę —
Podano obiadek: Chochelka zupy, 

łyżeczka ziemniaków, kotlecik sie­
kany z czerw oną kapustą, która zbie­
lała od cebuli j wstydu, że jest jej 
tak  mało. Przez cały czas obiadu cio­
cia mówiła, nie mówiła — gadała 
psiakrew! Tym razem była to  lekcja 
poglądowa na temat dzisiejszego ob­
żarstw a i braku umiaru.

Zjadłszy obiad, pożegnałem, ich po 
pseudo-czaraej kawie, wykręcając się 
zajęciem. Ale jeszcze na schodach go­
n ił mnie głos — a  odwiedź nas cza­
sem, Józiu, zapnij płaszcz, bój się Bo. 
ga, jak to wygląda? Wyskoczyłem na 
trotuar, a z góry przez okno: — Uca­
łuj Marynię, włóż rękawiczki, bo się 
prze... Dalsze słowa zagłuszył łaska, 
wie przejeżdżający tramwaj.

Ja  rozpiąłem płaszcz, zdjąłem rę ­
kawiczki i najprostszą drogą posze­
dłem do knajpki na obiad. Rak
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na dzień 28. listopada 1946 r. (czwartek)
Kraków. 6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dzień, 

nik poranny. 6.20 Gimnastyka poranna. 
6.30 Koncert Orkiestry Wojskowej. 6.57 
Sygnał czasu. 7.05 Muzyka poranna z  p ły t 
7.15 Wiadomości poranne. ,7.35 Odeoytande 
programu. 7.40 Muzyka poranna. 8.30 in ­
formacje ogólnopolskie. 8.40 Skrzynka P. 
C. K. 8.50 Przerwa. 11.30 Krornilka kra­
kowska. 11.40 Utwory chórów* 1 2® w wyk. 
Chóru Gimnazjum V-go w Krakowie. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Bicie zegara i hejnał 
z Wieży Mariackiej. 12.05 Audycja dla 
świetlic Tobotnaeizyoh. 12.35 5 minut poezji. 
12AO Audycja d la  szkół. 13.00 Koncert dla 
szkół. 14.00 Odczyt pt. „Ameryka wobec 
powstania listopadowego". 14.10 Koncert 
życzeń. 14.50 Rozmowy o życiu 4 sztuce. 
15.00 „ U ran o m  Janika i  Joasi ze stry ­
jem". 15.15 Wędrówka ® mikrofonem. 16.25 
Koncert solistów. 16.05 Dziennik popołu­
dniowy. 16.30 Audycja literacka p t  „Poe­
zje o Mickiewiczu". 16.50 Z życia kultural 
mego. 17.00 Audycja dla młodzńeży. 17J5 
Reporteż. 17.25 „Mozaika o zmierzchu". 
17.55 ,.U naszych przyjaciół". 18.16 „Opo­
wiadanie sentymentalne". 18.30 „Nauka 
przy głośniku". 19.00 Audycja dla wsi. 
19.18 „San mikrofonowy" — „Rozmaito­
ści". 19.30 Rozstrzygniecie konkursu cze- 
b owego P. K. O. 19.40 Chwila, muzyki. 
19.46 „Odpowiadamy na listy". 19.57 Sy­
gnał czasu. 20.00 MyśM wybrane. 20.01 
Dziennik wieczorny. 20.25 Koncert symfo- 
nniczoy Orkiestry P. B. w Katowicach. 
21.00 Słuchowisko p t  „Mochnack. ‘. 21.25 
„Nasze pieśni". 21.45 Kwadrans prozy. 
22.00 Audycja rozrywkowa „Pokrzywy nad 
Brda". 22.18 Koncert Orkiestry Tanecznej 
P. B. 23.00 Program n a  jutro. 23.30 Mu 
zyka tameczna a p ły t  23 JO Odory tanie pro 
e ra m i na dzień następny. 23.55 Dziennik

pTfATRACłi
O
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGB

godn 18.30 „Wesele" S t  Wyspiańskiego.
MIEJSKI STARY TEATR — duża sala 

gedz. 18.30 „Orfeusn" Anny Swirszozyń.
slsiej.

Mała sala — godz. 19,16 „Rozdroże mi­
łości" J. Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUFl-u — gods.
19.16 „Miasto w dolinie" J . B. Prieetley'a. 

SIEDEM KOTÓW — godz. 19.15 Wesoła
rewiia „Od Kankana do Swinga".

GROTESKA, ul. Skarbowa 2 — geda.
19.15 „Bliźniak", komedia muzyczna Z. Goz­
dawy i W. Stępnia.

wnertuarfclN
od czwartku 21 listopada 1946

ŚWIT — wspaniałe arcydzieło filmu ko. 
torowego Jasne James-

SCALA I WANDA —, król humoru Adolf 
Dymsza w komedii muzycznej Belek I 
Lolek.

WOLNOŚĆ — filia szpiegowski Kapitan 
Benoit.

GDAŃSK — arcyzabawna komedia mu­
zyczna Świat się śmieje.

APOLLO i SZTUKA — wspaniała rewia 
muzyki i  tańca Symfonia młodości.

WARSZAWA — epopea miłości i boha. 
lorstwa Dni I noce.

UCIECHA — ciesząca się niesłabnący* 
powodzeniem „Zlata Maska".

ODCZYT W MUZEUM NARODOWYM
W sobotę dnia 30 listopada br. o 

godz. 18-tej odbędzie się stajaniem  
Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Na­
rodowego w  Krakowie — w  sali 
„Hołdu pruskiego" w  Sukiennicach 
odczyt R. St. Ryszarda o starej pol­
skiej porcelanie, ilustrowany obra­
zami świetlnymi.

Odczytem tym  rozpoczyna Towa­
rzystwo sw ą działalność przerw aną 
wojną. Wstęp na odczyt 20 zł. i  5 zł. 
dla kształcącej się młodzieży.

Bilety wstępu do nabycia w kasie 
Muzeum Narodowego przed odczy­

tem. Osobnych zawiadomień nic roz­
syła się.

NOWE OBLICZE ŚWIATA
Z cyklu wykładów popularnych pt. 

„Poznaj św iat’* wygłosi pogadankę 
prof. dr. St. Leszczycki o Skandyna. 
wij ilustrowaną dwoma filmami.

Odczyt odbędzie się w e środę 27.11. 
1940 o godz. 19 w  sali Instytutu Geo­
graficznego U. J. przy ul. Grodzkiej 
64.

ZJAZD LEŚNIKÓW
(lik). Dziś, 26 listopada o godzi­

nie 9-tej rozpoczęła się dwudniowa 
konferencja nadleśniczych Dyrekcji 
Lasów Państw ow ych okręgu Kra­

ków. Otwarcia dokonał ob. dyr. inż.
W incenty Majka.

Następnie odczyt p. t. „Najstarsze 
karty  w  historj,- lasów w Polsce" ob- 
prof. dr. Szafer.

Sprawozdania nadleśniczych wy­
wołały żywe dyskusje.

WYSTAWA PCK
Polski Czerwony Krzyż, Sekcja 0 - 

pieki nad sierotami i młodz. ofiar, 
wojny w  Krakowie, ul. Straszewskie­
go 16 urządza dnia 1-go i  2-go gru­
dnia br. Wystawę lalek regionalnych 
artystycznych i rozsprzedaż pięknie 
wykonanych podarków na dzień św. 
Mikołaja i  na  Gwiazdkę.

Wszystkie prace wykonane są przez 
pracownice Sekcji, ofiary wojny, a 
dochód z wystawy i rozsprzedaży 
eksponatów zostaje przeznaczony na 
dzień św. Mikołaja i Gwiazdkę dla 
dzieci, które Sekcja dożywia.

Wystawa o tw arta będzie w  dniach 
1 i 2 grudnia br. od godziny 10-tej 
rano do 8-ej wieczór.

Wstęp na wystawę dla dzieci wy-

PRZEDOSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
NIEBIESKIEGO PTAKA

Kto dotąd ni® oglądaj pięknej bajki M. 
Maotarlinoka „Niebieski Ptafk". miech ko­
my » u  Ł ostatnich okazji, bo już wkrótce, 
mimo niesłabnącego po wodzeniu, sotuką 
zejdzie z afisza po 50 przoriwtawien lach.

NOSKOWSKI W FILHARMONII
W piątek, dnia 29 t a .  u rodź. 1:1 t»j 

odtoedo-ie eie w Filharmonii Uroczysty 
Koncert Symfoniczny B racji setnej roca- 
miioy urodrón Zygmunta Noskowskiego, 
słynnego polskiego kompozytora, pieśu.a- 
roa i pedagogu, który w /ktztatiuł <,»!« 
pokolenie muzyków i tiwó-jów poisk eh. 
W koncercie weźmie adzial chór i  orkie­
s tra  Państwowej Filh^ononii w Krako­
wie pod dyrekcją W. Bierdiajewa oraz so­
liści Klonowski i Morbitzer >wa.

W programie utwory Noskoswkiego Sym­
fonia „Od wiosny do wiosny" i  Ballada 
Indowa „Służył Jasio a  Pana".

Bilety do nabycia w lu tn ie  Filharmonii 
Zwierzyniecka 1 oraz w „Orbisie" w go- 
dżinach 16—14.

LOKAL STYLOWY

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek Cł. tg, T eł 56568

ZEBRANIE W OKZZ
Okręgowa Komisja Związków Zawo­

dowych zawiadamia, że dnia 30. listo­
pada br. t. j. w sobotę o godz. 14-tej 
odbędzie się w sali posiedzeń OKZZ 
Rynek Gt. 34 I p. zebranie wszystkich 
Zarządów Związków Zawodowych — 
i Przewodniczących wszystkich Rad Za­
kładowych z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Przed plenum KCZZ w Warszawie.
2. Sprawy organizacyjne.
3. Wolne wnioski.
Ze względu na ważność spraw obec­

ność i punktualne przybycie konieczne.
Przewodniczący Związków Zawodo­

wych dołożą wszelkich starań, by wszy­
scy Przewodniczący Rad Zakładowych 
stawili się na zebranie.

Z FABRYKI DYWANÓW 
W BIAŁEJ

(o. d.) „Arab" zjednoczone fabryki 
dytyanów w Białej, zostały zfuzjowane 
z fabryką dywanów „J. Schmiz", zatru­
dniają obecnie 58 pracowników. Wyra­
bia się tam na ręcznych krosnach dy­
wany z mieszanki t. zw. argona (t. j. 
wełna drzewna).

Fabryka zamierza przejść na produk­
cję z wełny czesankowej pochodzącej
7. Podhala, dzięki wprowadzonej hodo­
wli owiec na terenach górzystych, która 
zaczyna się dobrze rozwijać, jest nadzie­
ja, że Fabryka „Arab" będzie miała su­
rowca pod dostatkiem.

W WALCE Z BANDYTYZMEM
Z końcem ub. tygodnia grupa opera­

cyjna KBW, działająca w rejonie Lima­
nowej, przeprowadziła akcję w Skrzydl­
nej, celem zlikwidowania bandy „Błysk", 
terroryzującej napadami okoliczną lud-

W czasie potyczki schwytano 13 ban­
dytów z bronią w ręku. Pościg za re- 
szią bandy trwa.

NAPAD NA POCIĄG
W Kleczy Górnej pow. Nowy Targ, 

banda złożona z 15 ludzi dokonała 
napadu na pociąg stojąc)’ na stacji. 
Jadący w wagonie wojskowym żo ł­
nierze 18 pułku piechoty otwarli o- 
gień w stronę bandytów, na skutek 
czego jedem z bandytów. Sikora 

Antoni został zastrzelony.
Znaleziono przy nim pistolet i za­

pas amunicji. Reszta bandy zbiegła-
WYROKI OKRĘGOWEGO 

SĄDU KARNEGO
Przed Okręgowym Sądem Karnym 

w Krakowie odbyła się rozprawa 
przeciwko Antoniemu Stępieniowi, o- 
skarżonemu o dwukrotne dokonanie 
napadu rabunkowego na dom Kazi­
mierza Marchewki w Chełmie. W o- 
istatraim napadzie oskarżony dotkli­
wie pobił swoją ofiarę i  z rabow ał jej 
40.000 zł. gotóWk 1 garderobę.

Sąd skazał Stępienia na 5 lal wię­
zienia wraz z utratą praw  obywatel­
skich.

Równocześnie rozpatrzona została 
sprawa Marii Kumali, akuszerki o do­
konanie niedozwolonego zabiegu w 
następstw ie którego pacjentka zmar­
ła.

Wyrokiem Sądu oskarżona otrzy­
mała karę 3 lata więzienia w raz z 
utratą praw  obywatelskich i  pozba­
wiona została praw a wykonywania 
zawodu akuszerskiego.

TECHNIKA (rysownika) z długoletnia 
p r a k t y k ą

p o s z u k u je  dział techniczny poważnej f i r m y  
j Zgłoszenia do Administracji dziennika „N a p rz ó d "

UCZCZENIE ŚWIĘTA
NARODOWEGO JUGOSŁAW>< 

W SZKOŁACH
W dniu 29 listopada przypada łwięt® 

narodowe Federacyjnej Ludowej Rep”" 
bliki Jugosłowiańskiej. W zwią-ku z lyiń 
Ministerstwo Oświaty zaleca, by prfl 
omawianiu' rocznicy powstania listop*" 
dowego nawiązać do walk narodowo wy 
zwoleńczych bratniego narodu jugos” ’

UPAŃSTWOWIENIE 
PRZEDSIĘBIORSTW BUDDY/-
10. d.| Wojewódzka Komisja dla sprs* 
upaństwowienia rozpatrzyła 56 wnioS" 
ków w celu upaństwowienia przeds-r 
hiorstw objętych ustawą o przejęci'1 
przez Państwo podstawowych gałęzi Sn' 
spodarki narodowej, W, opracowań"1 
znajduje się dalszych 25 wniosków.

DO EMERYTÓW
W dniu 1 grudnia 1946 roku, sę­

dzina 9 i pół rano odbędzie sic *' 
Krakowie przy ul. Lubicz, w  Dnniń 
Żołnierza Polskiego Ogólno-Polsk’ 
Zjassd Emerytów, jak: Ubezpieczeń 
Społecznych, Kolejowych, Wojsko­
wych, Państwowych. Samorządowych 
oraz Prawa Publicznego z uAziałeH* 
przedstawicieli władz Państwowych. 
Samorządowych, Partyj Politycznych 
oraz Związków Zawodowych.

Ze względu na ważność uchwał, ja­
kie będą na Zjeździe tym powzięta- 
Komitet Zjazdu uprasza Kolegów E- 
merytów z Krakowa i okolic o jak 
najliczniejszy udział w  tym  dniu. * 
to celem zadokumentowania swej so­
lidarności we wspólnych dążeniach 
do tak koniecznej poprawy bytu E- 
merytów.

Sąd Grodzki w  Krakowie
Sygn. I. 2. Zg. 897/46
Dnia 8 listopada 1946.

O G Ł O S Z E N I E
Na wniosek Adolfa N attla, zam. *  

Krakowie, ul PauliAska 22, wszcza* 
Sąd postępowanie celem Stwierdze­
nia zgonu:

1) Izraela Nattla, ur. dnia 1- 
m arca 1882 w  Nowym Sączu, syn 
Wolfa i Sary Na-ttel, zam. ostatni” 
w Krakowie;

2) Racheli czyli Rozy Nattel, uf. 
w r. 1889 w  Dukli, córki Mozesd 
Traclunana i Ghaji ze Sohmiedów. 
zam. ostatnio w  Krakowie.

Wymieniony ad 1) m iał być 
czasie likwidacji żydów- w  Dukli 

dnia 13 sierpnia 1942 roku zab ran i
przez Niemców i  tego samego dnia 
rozstrzelany.

Wymieniona ad 2) miała być *  
cziasie likwidacji żydów w Dukli *' 
sierpniu 1942 roku zabrana przez 
Niemców i wywieziona do Bełżca ’ 
tam zginąć.

Gdy wobec tego jest prawdopodo­
bne, że wymienieni ponieśli śmierć, 
zarządza się postępowanie o stw ier­
dzenie ich zgonu, a  zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby do 1 miesiąca 
od tego ogłoszenia udzielono Sądo­
w i wia,do<moścj o  zaginionych. P° 
ujdywie tego terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów. Sąd orzeknie o- 
statecznie o wniosku.

Sędzia grodzki: 
Jan  Kula

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i X stronie m w tekście za I  bum szpalty , 15 at. Drobue ogłoszenia za Nowo . . 5 aż. W. niedzielą i święta o 6O’/« drożej
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